
^J^węcm“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zl z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,59 zł. z doręczeniem 5.95 zł.

Przyjmuje iię  ogłoszenia do wszystkich gazet.

jg)rak i wydawnictwo „Drwęcy“ Sp.zo. p. w Nowemmieśeie*

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 64amowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N nm er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Adres telegr.; „Drwęca** N ow em iasto-P om orze .

fiok IX. Nowem iasto-Pomerze, Czwartek, dnia 28 lutego 1929. Nr. 26
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nicfte) dziewiąte) rctznicy ebjęcta wybrzeża 
Bałtyku.

Dopiero w reku 1920 Powerze miał© szczęście 
taaUźćsię w objęciach «w ej Macierzy. W i ty a r io  

H*llera przejmowały »lufę po iłitłie ziemi 
pcmcnkiej, *t dii« 10 Itbgo dotarły de wybrzeża 
morektego. Niewiele rum z ciege przypadło w udzia­
le — bo skrawek tylko, mający 75 km. diifctei i to 
jeszcze pc: kawior y zupełnie perto. A jednak objęcie 
dla »aa tego skrawka było chwilą ważną, chwilą nader 
aroczyatą, chwilą pierwszorzędnego znaczenia dla całej 
przynieśli Polaki, która a tace wiła o jej rreczratwe- 
wem atarewiskn w Iwiecie. Tc te*, kiedy wejiko 
pelakie ped dowództwem gen. Hallera doszło tyło do 
morza, a je«. Haller rsacił symboliczny pierścień w 
mcdie fale Biłtyku, co miał® oznaczać aroczyste po­
łączenie państwa nowepcwatalego menem, fakt ten 
histeryczny radeanem ech*m cclrit aie po całej Polsce 

i i z mitjencwycb pierai wyrwał aię wdwczas radosny, 
potężny «krzyk, jak ongi * pierai owych pamiątrycb 
1« ty a. Greków: „Merze, acb »orzeł* I każdy prawy, 

i kraj miłujący Pelak, adawał aebie sprawę ze 2Bfczenia 
posiadania der tępu do morza, bo morze to źtóćlo 
główce politycznej, a jedyai* goapodnezej ciezale*- 

aeici krajn, to podstawa wielkcici i potęgi państna, 
to okno, tc drzwi, ca daleki, szeroki świat, to przy­
piec:« orlicfc akrzydcl de ramio» młodego pańttwa do 
pedniebnycb wzlotów. Dziewięć lat minęło cd tej pa­
miątce) chwil) i có* uczyniła Polaka, by cmclliwić 
wyzyskanie i wykcrzyataaie tego dc bicdzicjitwa. pły- 

! sąccgo nam z uzyskanego dostęp« do morza? W 
tych dziesięcin latach Polaka ncżeniła dnie. Sileą 
stopą atenąła już nrd Bałtykiem. Wyczarowani* jako­
by, naszą właarą mrcą i wytrwał« ścia, potężnego 
porto w Gdyni, to cajlepazem zioacmieciem debro- 
dziejatwa z posiadania deatąpu do merza. Szybki 
rozwój naszej marynarki wojennej, rozwijająca aię at*- I le flet* handlowa, organizowanie coraz to cewycb 
linij okrętowych zamerakieb, chlebne daje świadectwo 

I  i o na-zej dzielności, rzutkeści i naszej wytiwalcści. 
! To, c© dotąd stworzono w dziewlęcin latach, daje 
| nadzieję cdnowiecia tradycji dawnej potęgi i świelno- 
[ ści n am j Rzeczypospolitej. Podłożone ja* bowiem 

grafitowe podstawy pod tudową pomyślności, szczę­
ścia, wielkości i pótegi naszego państwa.

Naród polski dobrze je* rozumujący i zdający 
sobie sprawę, fe jego przyszłość leży na merzn, dzień 

I 10 go lutego, jako dzień śleba Polski z Bałtykiem, 
, Obchodził znów z wielką radością, a celem a czczeni a tej 
[ wielkiej rocznicy dzień 10 go lutego został uznany za 

I  święto marynarki wojennej.
Korzystając z tej sposobności, zwracamy aię z go­

rącą prośbą.
Jak bowiem wiadomo, Pomorze postanowiło zakupić 

I-z okazji dziesięcioleci« niepodległości okręt hrodlewy, 
I który ped nazwą .Pomorze* obce ofiarować Ojczyźnie.

Okręt ten będzie miał 30GO tertn pojemności i ma 
I kosztować około 1.500.000 złotycb.

Do zebrania tej kwoty, potrzebnej na budowę po- 
I wyższego okrętu, powołane zostało całe społeczeństwo 
|  pomorskie. Obowiązkiem więc każdego Pomazanie« 
|  jest pospieszyć z darem w miarę sił i środków na

i ten cel. Im hojniej posypią rię datki, tern prędzej 
okręt .Pomorze* zostanie zbudowany, a swym stalo­
wym kadłubem dumnie prać będzie głębokie wedy 

I  świata, głosząc wieść o Polsce wiclkiij i potężnej. 
1 A więć do dzieł*!

U.4.MI
90 poalOw iip m ło  aię co głosu w sprawia 

prejelitu zmiany Ktnstytmjl.

I Warszawa. W związku z piątkową debatą kon­
stytucyjną w Sejmie .Epoka* pisze, i* projekt zmiany 
Konstytucji, wnieaioay przez blok B. B., nie ogranicza 
aię do zmodyfikowania niektórych postanowień do­
tychczasowej Konstytucji, lecz wprowadza zopełaie in­
ny uatrój państwowy. Nic dziwnego, ze jus czytanie 
pieiwszego takiego piojekta nstawcdawczego wywoła­
ło poważną dyskasją. Wprawdzie w piątek przema­
wiało na ten temat tylko 5 posłów, ale zapisało aię 
«do flom około 50.

Minister Mironescu przybył do Warszawy.
Fcwitsitic dostojnika ibmbf)ikii£0 n» dworcu. — Wywiad na temat celu wizyty.

Warszawa, 24. 2. Dzisiaj wieczcrem o gcćz. 8.25 
przybył do atclicy rtmońak) minister spraw zagrani- 
czuycb Mirrnezcu w tcwarzystwie pcała Rrmotji w 
Warszawie D*vili, prała R/j litej Polskiej Snmetka, 
dyrektrrs g»biartu min. apr*w zzgr Grgcrcets, naczel­
nika wydziału prssewege m. a. z. Filcti oraz członków 
gabinetu ministerstw a. Pt zatem przybył młrdazy syn 
ministra Mitcncacn oraz liczni pm dshwie cle prasy 
ii mi ń*kitj.

Na dworcu głównym witał przybywającego ministra 
min. rptaw zagr. Zaleski, człr nkcwie pcsehtwa rumeń 
»kiego z p. Davideacu na czele oraz wyśai urzędnicy 
M. S. Z., szereg dziern karzy crsz liczne greno pu- 
bli(2ncści. Po wzsjrmnycb pcwitar a<h cbecni prze­
szli do tali iecepcy;r tj dworca, gdue triu. Mironescu 
rczmawisł z min. Źiltrk tn prze* dłuższa chwilę, po- 
czem w tcwarzystwie pcata D.vili odjechał do pcsel- 
atw* nmińskiego.

Waimwa, 24. 2. Minister spraw zagr. Rtmrnji 
Mircaescu, który w dniu dzisiejszym przybył do atclicy 
w dr rdze z Lublina do W.nzawy, udzielił wewisdu 
frzedstawiciclcw i Peitkicj Agencji Telegr. Miniater 
atwieidził, *e jego wizyta je*» akt* m kr rtsazji w odpo­
wiedzi na zaptozzeme rządu pelakiego, jednakże przy 
tej ckr/ji z pclskimi mężami Haru minister pragnie 
pcruszyć kwertje sejuszn, łączącego tak ściśle cba pań­
stwa,przez c mówienie stcaunkćw gospc dar«.zycb i kul- 
tursluych, .w lej dziedzinie be wiem wiele się jnimó- 
wiło, lecz dctyihczrs s i ło  zdzisłaic*.

Odpowiadając petem na pytanie, jak rumuńska 
c pin ja publiczna przyjęła podpiszcie prckkciu Litw i- I 
nowe, minister (świadczył, że więkaz* część społeczeń­
stwa zdaje sc bie sprawę z dcmoaicśti tego akta, cce 
niajtc zależycie jego znaczenie, gdyż dl* tp  nji psbli- 
czrej niewyiażne atancwizko Rt*ji sowieckiej iwypły 
wz ą e atzo meżliwcśri pcwikłiń tyły nieizkc cieun*

chmurą, zawhłą na hcryzoscie politycznym. Chociaż 
w niektórych organach opozycyjnych peddene w wąt­
pliwości samo znaczenie putok&in oraz doniosłość 
osiągniętego sukces«, ta jednakże stwierdzić należy, że 
pioukół ten jest poważnym krokiem na drodze ds 
stabilizacji pekojn we wacbcdaiej Europie, tembr.dztej, 
że inicjatywa w tym wypadku wyszła ze strony sowie­
ckiej i że w kcnstkwrnejt akt ten wisien mieć dla Sc- 
Wittów bsidtiej wiążący cbsrakier.

Przy tej okazji uwydatriio się doniosłe zcsczese 
sejuazu polako-rcmańakiego, gdyż dzięki wspólnej ska- 
erdyecwsntj akcji dęła się przeprowadzić dezyderaty 
cbu pińitw w sprawach proceduralnych.

Warszawa, 25. 2. W poste dziełek w pierwszym 
dniu pi bytu swego w Waiszawie, min. spraw zagr. 
Ratcuaji p. Mironescu złożył w godzinach rannych 
wisytę p. mini.trowi Zaleskiemu oraz p. Marszałkowi 
Piłsudskiemu w Belwederze.

O gedz. 1 30 odbyła się uroczystość złe żenią 
włtńca na greb e Nieznanego Żołnierza przez p. min. 
Mii o* etc u w otoczeniu otób, towarzyszących ma w 
jego pedróży oraz całego składu post łatwa rumuńskie­
go. O gedz. 1,45 p. min. Mironami złożył wizytę p. 
premierowi Bartlów i, pcczem odbyło sie śniadanie w 
presydjum Rady minhtsćw.

W godzinach gopcłuduicwycb p. min. Zaleski re­
wizytował p. m;n. Mircceaca w pcselitwit rtmt ńskiem. 
gdzie edzuaesyłgo wielką wstęgą .Polonia Restuota”. 
O godzinie 2.30 p. min. Mironescu został przyjęty sa 
scdjencji prztz p. Prezydenta Rzplitej na Ztmku. Pod­
czas audjeecji p. min. Mironescu dokonał aktu wręcze­
nia panu Prezydentowi Rzplitej łrńcucha orderu .Ka­
reł**. Wieczorem o gcd«£iuie 8-ej odbył się, wydany 
przez p. min. Zsletkiego, cbiad, w którym wzięli udział 
f. min. Mircntacu, marszałek sejmu Daszyński, wice­
marszałek sejmu p. Czaitoryaki ud.

Prasa niemiecka pełna niepokoju z powodu rzekomego
przymierza Francji z Belgią,

Berlin, 25. 2. Scmzcyjre rewelaije dziermka bc- 
lesdeiakirgc „Utr D*g. Bl»d* e rzekemej treści tmo- 
wy wojski wej ftaateske-bfJgijrkiej, cdbiły się fiesty- 
titizie »b trtrrrm  i żjwem echem w całej prasie 
niemieckiej, ktćra kerzentuje ie rewelacje bardzoobazer- 
nie.

Wrzystkie niemal dzienniki uznają te rewelrcje 
za autentyczne, aokclwiek z pewnemi zatrreżen ami. 
Nijkatfgc tycznie) mewi o autertyczne ści tych rewela- 
cyj ken ueiatjcsn« ,W«lt am Mcntag". Z prasy lewi­
cowej .Kreus-Ztg.* i .Lokal Anzeiger*. pcdcotząc 
głównie gii ibę uarurzenia neutralności H*hr<*ji i za­
wartym rzekomo w tei tajnej umewie i udziale Anglji 
zapowiedzianej akcji zbrojnej.

.Kteuz Zfg." pisze, że 10 lat po zawarcia pekojn 
powraca takie urno ugrupewatie mocarstw, jakie istcia- 
łe przed wejną. Poucwnie zamyka się pierścień do- 
olcł* Niemiec. Na zaebedzie pierścień tworzy ten 
Ertenta, wejtkewa fiaarnikc-belgijska, a na wstbedtie 
itimeje pc miedzy Francją a jej waefcedaimi wasalami

esia aieć trsktatów.
„Drntfche Tzgentg.’ cbsralteryzaje w cbzzeruym 

wywodzi* rzekomy palt frawcuako-belgijski jako wie­
le krotce zlzmsnie zcbowiązzń międzynarodowych, przy­
jętych przez Francję i BeJgję.

„Beiliner Tageblett* cświadsza, ie pietwszycb 
wyjaśnień w tej sprawie należy aię spodziewać przy 
debecie w izbie belgijskiej. Dopiero ta debata stano­
wić fcędsie podstawę do zajęcia stanowiska przez nie­
miecki urząd spraw zagranicznych.

„Vossi*cfce Ztg.* uważa za rzecz drugorzędną 
sprawę autentyczności rzekomej rewelacji, podnosząc, 
te niemieckie koła rządowe maja ce de tej autentycz­
ne ści poważne wątpliwości. Ważniejszą eatcmiaat 
jest rzeczą, — zdaniem Niemiec, — tendencją umowy 
frtncusko-bflgijskiej, charakteryzującej naatreje i dąże­
nia sztabów genetalaych, które dzies ęć lat po zakoń­
czeniu wejny opracowały plan, przewidujący naraszeaie 
neutralności Holandji.

KcnscroiitSfSci argiclscy e ir il nia cbslili 
własnego rządu.

Londyn. Gabinet Balówiua znalazł się zapełaie 
niespodziewanie w trudnej sytuacji z powoda kwestji 
irlandzkiej.

W Łbie gmin zapowiedział kcmissrz ikrrbn Chnr- 
chiil, że rząd zrtnietza zredikowsć tdizktdtw sm a ro 
jsliatcm iriaadzkim, które wypłacace byiy jako bono- 
rewe cbligi rzica sugitlekiego od chwili zawarcia 
umowy z Iihtdją w i. 1921.

Przeciw tej propczytji wystąpiło gwałtownie pra­
we skrzydło kcnieiwatyalów, t, zw. Di* Harda*, tak 
więc kryrya gabisetewy zawiał w powietrzu.

Dziś zwtłał ptemjtr Baldwin posiedzenie gabinet« 
dla zastanowienia się nad wytwarzaną wczoraj aytaacją,

wakntek rewolty konserwatystów. Narazić sytuacja 
w dtlesym ciągu niewyjaśniona.

.Times*, omawiając wczorajsze zajście w Itbie 
gmin, zaznacza, że Baldwin uratował wprawdzie rząd 
od porażki, jednak ministra aksrbu i ministra koioujal- 
le g o  wprawił w sytuację nieprzyjemną.

D w a m ilio n y  w ią ź m d w  w  S o w ie ta c h .
Gszety bolszewickie podają, iż będzie aię skazy­

wać przestępców na przymusowe roboty.
Zarządzenie te stoi w związkn z niebywałe» 

przepełnieniem więzień łowieckich.
Jik podaje ostatnia statystyka, w lochach so­

wieckich przebywa obecnie ponad 2 miljony więźniów.
Cyfra zaiste rekordowa.

Komo czekowe P. K. O. Pozna* nr. 204115. Cena poiedyftczego egzemptOfoa 15 groszy.
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Protest przeciw rozwodom 
i ślubom cywilnym.

Członkowie Lig Katolickich diecezji Pod­
laskiej, uznając potrzebą jednolitego prawe małżeńskiego 
w Polsce, protestują itaaowczo i uroczyście przeciwko 
wprowadseain rozwodów i ilabów eywilaycb. Stojąc 
sta ■iezmieanem stanowiska, te  przyszłe prawo mał­
żeńskie powinno być oparte na prawie Kościoła kato­
lickiego, zaznaczają, iż ladność katolicka uzua tylko 
prawodawstwo, zgodne z prawem Kościoła.

Pomni asa prześladowania i gnębienie ojców swych 
sa Podlrsie, na utratą ich mienia, ni krew, przez nich 
przelaną i aa zesłania naSybr, oświadczają uroczy­
ście, i tteraz, kiedy w opatrznościowy sposób doszli­
śmy da wolności, chcą nadal bronić zasad, które byty 
i są podstawą sity Naroda i Państwa.

Zwracają sią przeto ze swemi rezolucjami do 
miarodajnych władz, do Sejm z i Seaatu, a przede- 
wszystkiem stanowczo potępiają niegodziwe wystą­
pienia w prasie przeciwko św. Sakramentowi mii- 
leńatwa.

Ditychczis przyłączyły sią da protestu tysiące 
członków i członkiń V g  katolickich z następujących 
prał j : Stara Wieś, Hanna, Huszlew, Górka, Maciejo­
wice, Nowodwór, Lubień, Wierzbno, Miedźna, Cbo- 
foszczynka, Gródek, O-ttl Ks ątęcy, Wilczysk*, Ugotz, 
Dokadów, Łysobyki, DołaoiJtody, Rasków, Wołfń, 
Ulan, Kfześlin, Życzy«, Uw, Woakrrenice Datę, Sobo­
lew, Ostrówek, Huszcza«, Rokit 10, Korytnica, Węgrow­
ska, H irodyszcze. Czerwonka L waka, Oirówki, Mszan- 
ma, Brzeziny — razem, jak dotąd— 35 L!g Katolickich.

Do powytszycb rezclueyj dołączyły się rówaiei 
i organizacje świeckie, jak Kółka rolnicze, Tow. 
G i s i  .Sokół", stratę ogniowe r t. p.

I

Niemiackc-litewskI traktat handlowy.
Bsriin. Binro Wolffa donoai z Kowna, te 

odbyta sią tam wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych traktatu hasdlowego niemiecko litewskiego, 
podpisanego dn. 30 paźdsieraika 1928 r.

Zgodnie z postanowieniem art. 34 traktat ten 
wchódd w tycie w dniu dzisiejszym.
Sensacja a Kowna. — Przedstawiania galowe, 

m  ktOrem grano „Jaszcze Polska nie zginęła".
Warszawa. W teatrze kowieńskim z okazji 11 ro­

cznicy niepodległości Litwy odbyło sią przedstawienie 
galowe, na ktorem był obecny prezydent Smetona 
t rząd. Dawano po raz pierwszy sztukę prcf. Mickie­
wicza. p. L .Drogi los«”, której treść jast następująca:

Młody Litwin, mając do wyboru mitośi trzech ko­
biet, N emki, Rosjanki i Polki, wybiera Polką i spro­
wadza się do Polski Tat<j opiekuje sią uim starszy 
psa, którego przedstawia aktor ucharakteryzowany na 
marszałka Pił sudskiago. Kcń:zy zaś sztuka sią w ten 
sposób, te litewski bohater ginie z ręki człowieka, 
mcbarakteryzowanago jako Roman Dmowski.

Rzecz' ta sprawiła oczywiście sensację, która za­
mień fr aią w pewnego rodzajn zamieszanie, gdy w 
danym tn.mencie crciestra zaczęła grać polski hymn 
narodowy .Jesscze Polska nie zginęła".

Przedstawienie to zostało zawieszone, a na tąda- 
ni* prezydenta Smetony zostało wszczęte śledztwo, 
kto właściwie był jego inspiratorem.

Parlcmnnt rumuński ratyfikował protokół
moskiewski.

Baksresti, hba"uchwaliła projekt ustawy ratyfi­
kującej podpisany w Moskwie protokół o przedtermi- 
mowem wejściu w tycie paktu K*lioga-

25 tysięcy osób baz dachu nsd głowę.
Siu Paulo, Niebywały od lat 40 wylew rzeki 

Tiete zniszczył na olbrzymiej przestrzeni plantacje 
kawy. 5009 demów stoi pod wodą. 25000 osób po­
zbawionych zostało dachu nad głową. Straty bardzo 
datę.

O statn i num er
„D R W Ę C Y 11

w bieżącym miesiącu ukaże się dziś.
—• Kto jeszcze nie zapisał ¡gazety, 

g|§ [niech się pospieszy.

DO POLEK.
W maja 1929 r. zoztime otwarta Powrzechaa 

Wystaw* Kojowa w Oozaaniu. O idrlelay ptwilon 
zajmie Wystawa Pracy Kobiet, zobrazowana w najszer­
szym zakresie, a więc sięgającym w przeszłość i do­
prowadzonym at do chwil ostetaich.

Ogólno Krajowa Wystawa ma zaświadczyć •  tę- 
żyźnie i woli polskiego ducha, o głębi naszych na­
rodowych akochań, o zrozamieniu potrzeb chwili,
0 nawiązania przeszłości z ter*ź riejszością, dla utoro- 
wama drogi przyszłym zdrowym posty saniom.

Od zarania dciejów mszyco, Polska była twórczym 
czynnikiem we wszystkich sprawach rozwoju narodo­
wego. Ceynaikiem. którego przeoczyć nie wolno, który 
armii, podzreilili, wciągtęli w rubrykę prawd nieza- 
przecztlaych nasi historycy i myśliciele.

W niesłychanie watoej dobie, kiedy mimr przed­
stawić całema śwista natią myśl, siłę i potęgę twór­
czą, nasze dokonania, zamierzenia, programy, winny- 
śmy stawić się do roboty wseystkie bez wyjątka.

Wytężmy zgodnie wszystrie siły, aby zsumowanie 
trądów naszych wy sadło ka chlubie naszej. Ab? ob­
jęto wszysuie d'i*dziny, zakreślone prztz Komitet 
Wystawy Pracy Kobiet

idziemy do pracy przebojem. Własnym trądem 
tworzymy dział Wystawy Kobiecej.

Nasz pawilon ma stanąć według projektu archi­
tekt* i Hryniewieckej-Piotrowskiej. Csłe nrządzenie 
dokonane będzie wyłączaem staraniem kobiet.

Nie iądsmy niczyjej pomocy. Dl* pokrycia koaz- 
tów, sprccdsjsmy tetony 1 i 10 zlotowe. Każda 
Polka wian# zaopatrzyć a;ę w nie i popierać nabywa­
nie ich wśród najliczniejszych wsrrtw społaezeńitsra.

Bądźmy wzorem aolidaej i ofiarnej gotowości w 
dokoaasin czynu, który ma zaświadczyć, czem była
1 jest kobieta polska w ogólnej twórczej pracy naroda.

Komitet Wystawy Pracy Kobiet.
Ż e t o n y  d  o n a b y c i e  a  llD i * e ę o y , l p i* * y  

k a w ie .

N ad eszły  lo s y
do V*tej ki. Lotarji Państwjt r̂ej.

Ciągńeaie odbędzie się przez cały miesiąc
tj. od 6-go marca do 16-go kwietnia
Najw. wygfini w azczęśliwym wypadsn 7 5 0 0 0 0  z ł .

Razem wygranych na 23.048,000 zł.
C eaa losu d la  posiadacza loua k lasy  ?w pned- 

a ie j 10 * ł ( d la  eow ouabyw cy 5 0  sł>

O statni term in  odn ow ie-  
nia lo só w  do 4 -go  m a rca .
„DRW ĘCA“ kolektura Loterji Państwowej

R s H M ia s t s  Lubawa L iśab .w k .

l i  l a  J € I 2iS#StIs
N sw fm laot#* dnia V  lutego IflR t ,

Mstemizmyk 27 lutego* Środa, Aleksandra i  Meatroa,
28 lutego, Czwartek, Laandra b. w,

Wsahdd olońaa g 6 — 52 ul Zachód wi&ńm g. 17 — i i * *  
Wsełtód księży*« g. 23 -  26 m, Zaehśd k*Mzaa & 8«~l£n*

JF MfrZjNtel Ś
Z pos<f!dx«n!« kdnatytucyjftggo Komunslnef

ICiSy 0l2&zęg»fioSCI.
N$*?ftWltaStO' W poniedziałek* dala 25~go km- 

odbyło mą konstytucyjne posiedzenie Bady Nadzoretei 
Kom. Kasy Oszczędności, na którem wybrano prezesem 
p. Augustyna Seroiyiikiego z Lekart* na jego zastępcą 
zaś p. Doozy ka z Nowego miasta. Do zarządu tejże in­
stytucji wybrano na naczelnika p. starostę Bederskiega*

1 na jego zastępcę p. dyrektora Nadolnego oraz na trze­
ciego członka p. Miłoszewskiego*

Tik długu datom w$dg nosi, a i alg ucho urwie*
v N ^ w a m la ito . Od długiego ezasu dokonywano

kradzieży u właść majątku w Gwiźizraach p. Modrowa, 
Dnia 21 bm. przedprowadziła policja śledztwo, w loka 
którego stwierdzono* ko sprawcą tyck kradzieży był elew 
Walter Sielmana» obywatel łotewski. 8. dopuści! s if  
kradzieży i to: około 4 ctr. koniczyny, 38 ctr. żyta*
1 ctr. grochu i 100 zł gotówką. Zboże sprzedawał u po­
szczególnych k u p c ó w  w Nowemmieśde-

Pozatem 8. dokona! kradzieży 6 ctr. pszenicy u p 
Schubringa oraz gotówki na szkodę pp. Czapiewskiego 
i Gizego z G* ii izm.

Po przeprowadzonych dochodzeniach odstawiono 9«  
do więzienia przy sądzie Grodzkim w Nowem mieście,

Z tirgu,
N d W im lS S tl. Wtorkowy targ, z powoda panu­

jących mrozów* nie był licznie obesłany. Za ft . masła 
płacono 258-2.70 zł* mdl. jaj 3.80 -4.08, kury 3.53—6.18* 
laczki 6.1)0—8.00 za szt.* plotki 60 gr* mieszane z okoń* 
karni 1.—* świeże śledzie 58 gr* za świnie do uboju 
80—90 zł za ctr. żywej wagi.

Głos rozpaczy*
Lutowa nadal odgięta od Świata.

L u to  ara. Rozpaczliwe położenie ludności luba w* 
sklej charakteryzuje następująca rezolucja* przyjęta na 
zebraniu Rady Miejskiej dnia 23 bm.:

— „Rada Miejska stwierdza z ubolewaniem, że do­
tychczas nie została uruchomiona linja kolejowa Luba­
wa — Zająozkowo — Działdowo, pomimo* że od nonler 
działku, dnia 18 bm. powietrze jest korzystne. Miasto 
Lubawa temsamem już drugi tydzień odcięte jest od  
świata. Odczuwać się daje dotkliwie nietylko brak 
węgla, ale nawet środków żywnościowych* a niezadowo­
lenie ludności wzrasta coraz więcej* co aaozególnie tu­
taj na pogra siczą, ze względu na sąsiedztwo niemi#* 
akie. nie może być objawem pożądanym.

Rada Miejska prosi władze kompetentne* aby do  
uruchomienia toru Lubawa — Zająozkowo — Działek*» 
wo przystąpiły natychmiast i przywróciły stan nor­
malny. Korporacje miejskie bowiem za katastrofalne 
następstwa* jakie pociągnąć może dalsze unieruchomie­
nie komunikacji kolejowej nie biorą odpowiedziat* 

nośei". -
Rezolucja powyższa zakomunikowaną została tele­

graficznie p. ministrowi komunikaeyj* dyrekcji kolejo­
wej w Gdańsku oraz p. Wojewodzie.

Straty jakie ponosi obywatelstwo lubawskie* szcze­
gólnie kupieetwo, są bardso wielkie« (Jak się dowiadnje^ 
my* komunikację na szlaku Lubawa — Działdowo osta­
tecznie uruchomiono — nie ma jej jednak jeszcze d# 
Nowegomiasta. Przyp. rsd.).

Sprostowani*.
W Nr. 24 „Drwęcy“ w notatce pod tyt. „Pożar z po* 

wodu nieostrożności“ w Niem. Brzozie omylnie podana 
imię poszkodowanego. Zamiast Juljan miało być Maksy» 
miljen Szymański,

Amatorzom cudzych gęil I kacztk 
przeszkodzono w  ich precadarz*»

v Roi i  Utai Od pewnego czasu ginął w gminie
rozmaitym właścicielom drób. Ale poszkodowani nie 
zgłaszali kradzieży* tak iż amatorom cudzych gęsi i ka-» 
czek dłuższy czas uchodziło to bezkarnie. Dopiero kra* 
dzież dwuch gęsi u p. L. Szatkowskiego zaalarmowała 
policję. Podejrzenie padło na małżonków Kasprowiezów«, 
znanych tu jako nałogowych złodziei. Przeprowadzona 
rewizja wskazała też słuszność podejrzenia. U wymię 
nionych K znaleziono obie gęsi* ostatnio skradzione* je­
dną już zabitą* ale jeszcze cała* a drugą już rozebraną
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Z  L B T A R 0 U,
(Ciąg dalszy)

ps-— D j sta djibłów! a om dokąd jm;*rxa? 
mjliał Jaa pocsciwy.

Skora Piotr minął kawiarnię, Frojere wyszedł z 
n «j ró<re <t krokiem przyspiaazonym i wpadł imyety- 
cznic w bramę domo Lambertów.

— Ot )list nader uilay do pasa Jerzego — rzekł, 
wciskają; ko^estj w dłoń oóź aietaego. — Cryjei t tu
Jeizcze?

— Wyjechał z naszą paaią w powozie; ale wróją 
niesawem i cdJam mu tea li*t natychmiast.

— Czy nie pytał się kio przed chwilą o pana
J j iZ 6 £ 3 ?

— WLśai«... Odpowiedziałem, śe odszedł i wię­
cej ta d iii aie wróci.

— Diiczegót miie aie odpowiedziałeś tak samo?
— To co inaego... pan przyszedłeś z liitim.
— Abal dobrze, dobrze — Frngere uśmiechnął 

się z zadowoleniem.
I pościł sią dalej w pogoń za kamerdynerem Bor- 

senat'«.

VII.
— Postępaję jak ostatni głepiec — pomyślał Jan 

po chwili, zbliżywszy się aa pląs« Pigalie jat tylko 
na dwadzieścia pięć kroków odległości od Piotra. — 
Ssoro by t !ę obrócił, pozna mię i dowie się, te  ktoś 
go ściga. Tyko nie spieszmy się za nadto i bądźmy 
ostrożni!

Wskoczył szybko do sieni pierwszej lepsze] ka­
mienicy. Zdarł z głowy perukę i z twarzy fałszywe
bokobrody; chowając to wazwztko do bocznej kiesze­
ni w pahtocie.

— Teraz jestem cokolwiek spokojniejszy — szep­
nął sam do aisbie. — Trzebaby mi jeszcze, żeby miie 
całkiem zidowolć i zabezpieczyć, blozy robotnika; 
jedwabnej, pikowanej kamizelki... a nawet... przydałaby 
mi się może koszałka druciana... Poszukajmy tymcza­
sem blaz? przysajmaiejl

Na pi ren było dość migazyaów z gotowemi ubra­
niami. Wizedł do jedaego, żądając blazy.

— Czerwonej, czy granatowej? — spytał kupiec.
— Graaatswej... spiesz się pas!
— Oto jest.
— Ile koszteje?
— Pięć franków.
— Masz je pan.
Blasa tymczasem ja t była ua nim.
— Panie I panie I pański palet ot l — zawalał ku­

piec.

— Zawadzałby mi tylko — Jaa machnął ręką. —« 
Zabiorę go dziś wieczorem.

Wybiegł na plac, odprowadzony wzrokiem zda* 
mionego właściciele m«gazyuu.

Piotr uloteił mu się niestety.
— A tom się złapsłl — strzepnął pikami, caL 

kiem zbity z tropul — Gdzież się podział tak aagla i  
ten bydlak?

— Biegł dalej, oglądając się bacznie na wszystkie 
strony. Nagi i rozjaśniła ma się twarz chmarna i za­
frasowana. Spostrzegł z dala pana Piotra, idącego 
po ulicy Cl q lancoort, tym samym krokiem wołają»
i miarowym.

— Teras zj* sta djtbłów, — pomyślał Jan — je-1 
żeli potrafi zniknąć mi z oczni

Poniżej Moatmartre znajduje się uliczka wąska, wil  ̂
gotsa i wiecznie pełna błota, którą nazwaao najsle-I 
szaiei: .Rynsztoki-łą". — Domy w niej są niskie, |  
popąkeae z dziurami w dachach, bradae i cuchnące, 1 
W nich mitiid się ladność taksami brudna, w łąck-j 
menach, o twarzach nabrzękłych z głodu i nędzy,! 
o wyrazie ponurym w oczach błyszczących gorączke-f 
we... strasznym prawie.

Do tego zaałku ciemnego i cichnącego, zdążał; 
wykwitny paa Piotr. Wszedł w końca do jakiejś no­
ry nirkicj i zadymionej; do szynku, mieszczącego sif ! 
po środku ulicy. (C. d. n*>



W znowienie w yk ład ów  
ośw ia tow ych  T. C. L.

W niedzielę, dnia 3-go marca rb.
# godzinie 5 tej p> południa, tymrezem w  auli 

miejscowego Ęlmnmjam, odbę­
dzie się wykład oświatowy, ilustrowany świetl­
nymi obrazami, na te mat „Starożytny Rzym*, 
wygłoszony przez p. prol Berndta*

O lic z n y  ndzlal prosi
Komitet T. C. L.

1 znajdująca się w garnka, Coprawda złodzieje tłuma­
czy B, że te gęsi ich własnego chowa, ¡ale tłumaczenie to 
nie polega aa prawdzie. Sprawę skierowano do Podpro* 
kuralnry w Turoniu i amatorom cudzych gęsi i kaczek 
położy się ma dłuższy ezas kres ioh niecnym procederze,

M
Siacie ogierów.

o D zia łdow o» Min. Rolnictwa stacje ogierów aa  
rok 19$P ustanowiło w Grodkach majętności p. Stodol- 
tkiega i w Narzymiu u p. Janowskiego, Oprócz tego 
tS ogiery znajdują się na majątku Rynek pow. Lubawa. 
Godziny stanowienia wyznaczone są do końca marca od

1© i od 15-17 od 1. 4. od 7 -9  i od 16-18.
Niezwykłe zdarzanie.

Ś red n ica , Pewien mistrz rzeźnicki, wyszedłszy na 
swe podwórze, ujrzał szczura, przymarzniętego językiem 
da obręczy jednego z kół przy wozie. Widocznie coś go 
anęcMo, a gdy zaczął obręcz lizać, język mu przy marz! 
i, nie zdoławszy się uwolnić, zamarzł.
M&psd rabunkowy w powiecie grudziądzkim.

W miejscowości Mały-Radnik, położonej w powiecie 
grudziądzkim ta i przy granicy chełmińskiej, napadło w 
selach rabunkowych w uocy kilka nie wyśledzonych do­
tąd bandy tów na osadę restauratora Braeha.

Tenże« posłyszawszy niezwykły szelest dobijających się, 
uzbroił się w rewolwer celem odparcia napastników. Oi, 
nie przerywając swej niecnej pracy, grozili Brachowi za­
biciem, skoro tylko poważy się głowę przez okno wysu­
nąć. Wobec groźby tej skoczył Brach na strych i wy­
strzeli! na oślep przez okienko do stojących pod ścianą 
Dandyiów. Skutek strzało był ten, iż jeden z napastni­
ków, niejaki Niejadlik, padł na miejscu trupem.

Towarzysze jego, na skutek tego zbiegli niepoznani, 
pod osłoną mocy.

Msrdtrca Ltwąndewski wniósł r*«riz{«.
G rudziądz. Jak donosiliśmy, Leon Lewandowski, 

okazany przez sąd okręgowy powtórnie na karę śmierci,
,Wyroku nie przyjął. Obecnie Lewandowski, wniósł o re­
wizję procesu (powtórnego) przez sąd najwyższy. Wyrok 
««dii najwyższego nastąpi prawdopodobnie za kilka 
miesięcy.

Samobójstwo hadota.
CftOłmitO« Podczas rewizji w korpusie kadetów w 

tłheknnie u jednego z uczniów znaleziono książkę, będą­
cą własnością jednego z oficerów korpusu. Lękając się 
odpowiedzialności, uozeń ów strzelił do siebie i zranił się 
eiężko w lewe płuco. Przewieziony do szpitala, mimo tro* 
«kiiwoj opieki, zmarł w kilka godzin po wypadku.

Skute a m o s tu  d o  W isły . — Z tm ia s t  d o  w o d y  
s p a d ł n a  ra stro w ej g ru b o śc i ló d  i śm ia r te ln ia  

s ię  pefcalaczył*
T oruń W sobotę 23 bm- ok. godz. 12 39 przecho­

dnie na moście żelaznym na Wiśle spostrzegli nagle, że 
jakiś mężczyzna przesadza barjerę z widocznym 
zamiarem skoczenia w aól. Zanim zdołano temu zamia­
rowi przeszkodzić, mężczyzna wskoczył do Wisły, pragnąc 
zapewne rzucić się do wody, na nieznacznym nie- 
zamarzniętym kawałku, nie trafił jednak do wody lecz 
«padł ną lód. Pośpieszono mu natychmiast z pemoeą 
H przewieziono do lecznicy miejskiej. Okazało się, iż jest 
ko 28-letni Mieczysław Henryk Rozploehowski, handlarz 
owoców i na biała z Poznania. Przy upadku doznał on 
połamania żeber, złamania obu nóg i wstrząiu mózgu. 
Bbecnie walczy ze śmiercią w lecznicy.

Przyczyn rozpaczliwego kroku dotychczas nie udało 
•lę ustali#.

Nieszczęścia ttetajowe nu atscjl chojnickiej.
C hojnice. Dnia 20 bm. przedpołudniem nastąpił 

aa stacji kolejowej nieszczęśliwy wypadek. Pociąg, uży­
wany do uprzątania śniegu ze szlaku, podczas manewro­
wania na torze najechał na stojący park wagonowy.

Skutki zderzenia były fatalne. 4 wagony pociągu 
postały wyrzucone ze szyn i uległy zupełnemu zdruzgo­
taniu. Jed*n z funkcjonariuszy kolejowych R. odniósł 
prayóem dość poważne okaleczenia.

Całe szczęście, że żołn erze z I. Baonu Strzelców, za­
trudnieni przy uprzątaniu śniegu, znajdowali aię w 
wagonach tuż za lokomotywą. Gdyby by li w wagonach 
¿tylnych, które właśnie na park wagonowy uderzyły, 
zderzenie pociągnęłoby za sobą liczne ofiary w ludziach.

Szczątki roabitych wagonów zawaliły tor do tego sto­
pnia. że uprzątnięcie ich trwało kilka godzin.

Kto ponosi winę nieszczęśliwego wypadku, wyświetli 
«śledztwo.

Stracił ucho.
CllOjntC*, Z odległej od Chojnic o 8 kim, wioski 

przybyli na niedzielne nabożeństwo dwaj parobcy. Mróz, 
wyuosząey prze szło 39 stopni C„ dokuczał im w drodze 
w usap. P/zyby^szy do celu swej drogi, do Chojnic, nie 
mogli iść do kośoioła i najprzód poizli się ogrzać do je­
dnej a rettauraoyj. Nie wiedząc, jak się zachować w 
wypadkach silnego odmrożenia, jeden z nich potarł siar­
czyście ucho, które w tej chwili skruszyło się i odpadło. 
Parobek naturalnie okropnie się przeląkł, ale było już 
zapóńoe, — ucho leżało na ziemi. Obecni przy tern zaj- 
•ś»iu, polecili biedakowi ndać się do lekarza.

Zmarznięte uszy odpadły mu same,
Starogard. Pewien szofer z Tczewa przyjechał 

mwot bodem % pasażerem do Starogardu. Przy zdjęciu 
ezapkt zmarzmęte liście uszy spadły na ziemię. Podobny 
wypadek zdarzył się pewnemu chłopcu, który z odpadnię- 
'¡ma uchem pobiegł do lekarza«

Napady witkó* asaoią aią*
6ard«Ja, Przed kilku dniami zauważono stado wil­

ków w lesie pod Gardeją. OaegdM nad ranem dwa wilki 
napadły na pracownika Pepege, Mańkowskiego, wraca« 
jącego z chłopcem saniami do Grudziądza. Bezbronnych 
ocaliła jedynie silna latarka elektryczna, której jaskra­
we światło tak przeraziło wilki, iż zaprzestały pogoni.

Z dalszych stron
Skutk i m ro zu . —  Z m arzn ięte  sa rn y .

PO inaA . W Poznańakiem między Luboniem 
a Puszczykowem kilku wieśniaków, przechodzących przez 
lasy wir o* kie zauważyło stado saren —jak im się zdawało 
— śpiących. Zbliżywszy się jednak zobaczyli, że sarny 
nie śpią, ale zmarzły. Było tam 27 sztuk saren i dwa 
jelenie.

Sarna s y n a  p ę k ło  z  ża lu  nad  ża r ło k a m i o jca .
Kalisz« Wieś Iwanowice pod Kaliszem była one-» 

gdaj widownią niezwykle tragicznego wypadku.
Gospodarz Tomasz Sabas, zmarł nagle przy obia­

dzie wskutek ataku sercowego. Znajdujący się w są- 
siednej chacie syn zmarłego, Teodor, zawiadomiony o wy­
padku, jak szalony pobiegł do domu i z głośnym pła­
czem przylgnął do zwłok ojca. Napróżno świadkowie 
tej wstrząsającej do głębi sceny usiłowali odciągnąć go 
od zwłok. Syn rozpaczał w dalszym ciągu nad ciałem 
ojca, aż wreszcie serce jego nie wytrzymało i pękło 
z bólu.

Wiadomość o tym niebywałym wypadku miłości sy­
nowskiej lotem błyskawięy rozeszła się po całej okolicy. 
Do zwłok ojca i syna schodzą się tłumy wieśniaków 
z okolicznych wiosek. ^

¡Ohydny mord w pociągu,
“ W i l n o *  W pociągu osobowym, przybywającym z 
Warszawy do Wilna o godz. 6,45. dokonano w czasie 
biegu pociągu morderstwa na osobie podróżnego, którego 
zwłoki mordercy wyrzucili z pociąga pod stacją MarcL 
kańoe pow. grodzieńskiego.

Na podstawie dotychczasowych prowizorycznych da­
nych, przeprowadzone śledztwo stwierdziło, że ofiarą zbro­
dni padł obywatel ziemski Tomasz Bagusiewioz, który 
jechał w przedziale trzeciej klasy wraz z dwoma jakie- 
miś pasażerami, którzy wysiedli na jednej z mniejszych 
staoyj.

Zbrodnię wykryto wówczas, gdy służba kolejowa we­
szła do tego przedziału na jednej ze fttaeyj i spostrzegła 
ślady krwi. W przedziale znaleziono teczkę zamordowa­
nego, w której znajdował sie akt kupna majątku K usia­
ny w pow. oszmiańskim.' Majątek ten jest wielkości 
104 ha ziemi.

Jest prawdopodobnem, ż* Bogusie wieź miał przy so ­
bie większą Ilość gotówki, co skłoniło bandytów do mor­
derstwa.
aafls*atia<ttaM8EBa^iTT««wiiWBai^^

Wiilka katastrofa kopalniana pod Katowicami. 
Wybuch gazu wgglowago. — Śniart trzech 

górników.
Kitawicc. W kopalai „F«rdyaaad* pad K*towi- 

catni wydarzyła się oaejdaj o godz. 9 raso straszna 
katastrof«.

Przy odbadawie jedatgs z ganków podczas wy* 
strztliwania naboju, nastąpił wybach pyłn wągtoweg*. 
Wśród robotników powstała nieopisana paaika, aloo- 
wicm kłęby dyma z wielką szybkością rozchodziły się 
po wazyitkich gankach. K*cdy dyni opadł, «»ostrze* 
tono zwłoki górnika Ludwika Przy łąckiego z B »gacie 
i górnika Stanisława Szymczoka z Katowic. Zwłoki 
cf ar były całkiem zwęglone. — Prócz tego znaleziono 
dętko poparzonego górnika Atajzego Paźlziernego 
z Bagacie, który, przewieziony do szpitala, zmarł 
wśród straszliwych męczarni

Jak wielką była sita wybucha, świadczy fakt, te  
szyny kolejki kopalnianej zostały na znacznej prze­
strzeni powyginane, n kitka wąglarek zostało spła­
szczonych.

Po katastrofie zjawiły się nstychmiait władze gór­
nicze, które prowadzą dochodzenia, celem stwierdze­
nia przyczyny wybucha. Zwłoki ofiar przewieziono 
do kostnicy w Katowicach.

Zasypani pruć lawinę,
W czasie zawodów narciarskich, — które odby­

wały się w Alpach w poblitn miejscowości Lech, wy­
darzyła się ostatnio straszliwa tragedja.

Oto, gdy przez dolinę przejeżdżała grupa narciarzy, 
złoioaa z trzech »«ń i dwóch paaów, runęła nagle ze 
szczytów lawina śnieżna i zasypała wszystkich przeje­
żdżających.

Pomimo natychmiast wszczątej akcji ratunkowej, 
zdołano z psd śniegu wydobyć tyłka trzy osoby, 
reszta zaś, a to jedna kobieta i jeden męZczyzna po­
nieśli natychmiastową śmierć.

Jarmarki w marcu.
1 U d zb srk  h k.
4 Lidzbark k r , Święcie b. k.
5 Tuchola kr. b. k.
6 Lubawa b. k.
7. Brodnica kr. b k.( Kowalewo, eow. Wą­

brzeźno kr., Rtdsyn, pow. Grudziądz b. k., Toruń b. k,
8 Grsdiiąd* b. k.

12 Brasy. pow. Chojnice kr. h. k., Działdowo 
kr. b k , Kiełpiny, pow. Lubawa b. k.

13. Cotlmza b. k., Gniew b. k., N dw am iastO
kr. b. k , Rybno kr. b. k.

14. Chojnice kr. b. k.
15 Tczew b. k.
19 Chełmno b. k., Golub b. k., Górzno, pow. 

Brodnica kr., Jabłonowo zamek b. k.
20. K urzętnik b . k., Starogard b. k. św., Wą- 

brzeźao kr. b. k.
21. Łgkorz kr. b. k , Toruń b. k.

Ostatnie wiadomości polltycia*
Zwycięstwo młodztoty narodowej w 

Warszawie.
Warszawa. Wczoraj przez cały dzień od 

10 rano do pśźaej nocy odbywał* się walne zebranie 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu. Mtodiiet narodowa 
odniosła zaown zwycięstwo nad młodzietą lewicową. 
Nowy zarząd składa aię z przedstawicieli młodzieży 
narodowej, wybranej 600 głoiami przeciwko 11, reasła 
wstrzymała się od głosowania.

Taz więc zaown wybory da .Bratniej Pomocy* 
Uaiwersyteta Warszawskiego przyniosły klęskę bloko­
wi lewicowemu.

Błogosławieństwo GJea far. dla śląska.
W rocznicę koronacji Ojea św., daia 12 bas. 

przesłał w imienia całej diecezji J. E. K*. Biskup 
Lisiecki Namiestnikowi Chrystusowemu tyczenia 
z prośbą o błogosławieństwo apostolskie. Nastąpią 
następująca wymiana telegramów:

Do jego Świątobliwości
Rzym.

W rocznicę koronacji składa n stóp Waszej 
Świątobliwości Bisknp, Daehowieństwo i lad »rzec 
Ciebie stworzoeej diecezji śląskiej uczucia miłości, 
synowskiego przywiązania i niewzruszonej wierności 
prosząc o błogosławieństwo apostolskiej.

Arkadjusz Lisiecki, Btaknp Śląski.
Katowice.

Jego Ś «iątobliwoiś dziękuje za złotone tyczenia 
i przesyła błogosławieństwo apostolskie.

Kardynał Gaapaai.
Uf oczy tt« otwarcie WssacbniamłacklaJ 

Wystawy sztuki w Warszawie.
Warszawa. D d i, w Salonach Obywatelskich 

miasta Warisawy, odbyło aię uroczyste otwarcie W a ze eh- 
niemieckiej Wystawy Sztok Pięknych. Na otwarcia 
wystawy był cbecay premjer Barłcl na cztle tząda. 
Knrpas dyplomatyczny. Nuncjusz Papieski wytai urzę­
dnicy M aiateiat w, Przedstawiciele woj (ko waśń, prasy, 
organizacyj, świata artystycznego, poseł niemiecki p. 
Rmscher oraz wicia krytyków Niemców.

Przed ctcarciem wystawy przemawiał poseł Ran • 
schet w języka fraacutkim, prosząc ministra Switalsłda- 
go o otwarcie wystawy.

Przemawiał również ambasador Latocha. Mini­
ster Ścitalaki po odpowiedzi na przemówienie posła 
R*n«chera dokonał otwarcia wystawy, poczem poseś 
Ranichtr przyjmował gości herbatką.

Zebrani» komitetu organizacyjnego obchodu 
Imienin marsz. Piłsudskiego.

Warszawa. Daia 24-go bm. odbyło się pier­
wsze zebranie komit tłu orgąatzacyjnego oOchodn imie­
nia marszałka Piłindikiego.

K>® tet poitaaowił niecić tegoroczny dzień im ie­
nin specjalnie nroczyśiie i w tym cela zwraca aią z 
apelem do wszystkich organizacyj społecznych, by 
wziąły ndriał jakaajwiękizy w obchodzie przez zorga­
nizowanie we wazyitkich zakątkach RrpUtej jaknaj- 
uroczystizego uizceeaia dzieiiątycb imienin wskrzesi­
ciela państwa w Niepadlegtej Police. fgj tąą

Zona Trockiego zwróciła aię do raędu czacho*
słowackiego o pozwolenia dla jaj męta 

na pobyt w sanatorjum.
P raga . Żona T ro ck ieg o  z w r ó c iła  o ię  d e  

rządn c z e c h o s ło w a c k ieg o  o p o z w o le a ie  d la  Jej 
m ę la  na pobyt w  jedaem  z sa n a torjów  czech o ­
s ło w a c k ic h . W  B er  a le  M oraw skim  o tw o r z y ła  
a ię  kom isja kom an iatyesn a  d la  w y je d n a n i«  
T rockiem u ta k ie g o  p o zw o len ia .

Jaszcz« o Trockim.
Praga. Donoazą z P ra g i o  T rock im , iź  t e n ­

że  będąc d la  p ow ażaej choroby zm aszoay  pod­
dać a ię  op era cji, o b a w ia  s ię  p o w ie r z y ć  lęk a*  
n o m  tureck im  i d la teg o  p ra g a ie  udać s ię  d o  
jed n ego  ze  ean eterjów  c z ec h o s ło w a c k ich . P rae-  
pro wadzono z c z e c h o s lo w a e k ie a ł  czynaikanM  
rząd ow e mi p ertrak tacje , k tóre  T rock iem u , jako  
c z io w ie c o w l chorem u n ie  od m aw iają  p ra w a  
pobyto. J ed a a k  pobyt te a  m e b y ć  ta ja y , ae 
w z g lęd u  na b ezp ieczeń stw o  je g o  osob y .

GdziaZtedy włafciwic jest Trocki?
P raga . .L id o w e  N ow iay*  donoszą, ż e  w  

•p r a w ie  e w . przyjazdu T ro ck ieg o  do C zech o ­
s ło w a c ji d ecy z ję  p ow eźm ie  R ada M la ie trów , 
podobnie jak  to n c z y n iła  z prośbą o u ż y c z e n ie  
a c y lu  d la  cz ło n k ó w  rod zin y  H ababnrgów . 
»Dom R obotniczy* w  A a g o rze , z g ło s ił  t l ę  do kon­
su la tu  so w ie c k ie g o  w  B e r s ie  o św ia d c z a ją c , że  
z a b ie g i o azy « h a n ie  a z y la  w  C zech o sło w a cji  
d la  T rock iego  rok ają  p om yślay  w y a ik  i  p ro ­
s i ł ,  by T ro ck ieg o  »k ierow an o  d i  C zech osło ­
w a c ji. O trzym ano stam tąd o d p o w ied ź , i ż  
T ro ck ieg o  w  m ie śc ie  A agorze , m im o p o szu k i­
w a ń , n ie  od n a lez ion o .

Aresztowania agentów sowieckich.
Wilno. Oaegdaj na pogranicza polsko-sowieckie« 

w icjjaie Rubietzowicz zatrzymano 2 techników ko­
munistycznych, którzy z transportem bibnły komam- 
stycznej nielegalnie przekroczyli granicę polską.

Transport węgla do portów*
Ketoariie, 25. 2. Od dwóah dai rozpoczął s i£  

transport węgla do Gdańska i Gdyni.



r
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Stronnictwo Cli łepski« cli ca upaństwowienia 
lasów.

W arszawa. Stronnictwo Chłopskie w  ko­
m isji rolnej staw iło w sissek  o a państwowi en le  
3**6w, bodących w rekach esik  prywatnych  
i prawnych; natawa ta wiałaby wejść w ty ­
cie  po npły w ie roka po jej ackwale. Od npań- 
atwowieaia miałyby być wolne lasy, otrtyma- 
ne m  sniesione aerwlm ty, lasy gmin i gromad 
w iejskich, oras lasy positej 50 bekt. obssarn. 
Z lasów asie jakich te byłyby wolne od upań­
stw ow ienia, któreby zamieniono na parki.
Postamnck Korpusu Ot brony Pogranicza zabłą­

dził. —  Władza lito» skin chcą go wypuiciż.
Wilno. W dala 23 bm. wieczorem 4 żoł­

nierzy Korpnan Ochrony Pogranicza w  czasie  
śnieżycy zbłądziwsay przeszło granice litew ­
ską i zostali zatrzymani przez litewaką straż 
graniczną. W ileński urząd wojewódzki na­
tychmiast Inter wen jował i otrzymał od komen­
danta litew sk iej straży granicznej zapewnie­

nie, że żołnierze ci po przeprowadzenia for­
malności w ypaszczeni zostaną na wolność, 
ponieważ w)adze litew skie stw ierdziły  a le  
zm yślne przekroczenie granicy, ale przypad­
kowe zabłąkanie się.

Ratyfikowanie układu w sprowia zniesienia 
handlu niewolnikami.

Washington. Senat Stenów Zjednoczo­
nych ratyfikował układ w sprawie zupełnego 
snieelenia handlu niewolnikami. W niektó­
rych bowiem krajach środkowej Afryki opra­
w ia się  jeszcze handel niewolnikami.

Arnsztowanin biskupa prawosławnego.
Berlin. „Lokaj A a te ife r “ donosi z Mo­

skw y, że biakap prawosławny z Mińska, ro­
sia ł aresztowany priez władze bolszewickie  

d zarzutem działalności antypaństwowej 
ma być przewieziony do Moskwy.

Zderzanie okrętów w kanale La Manche.
Londyn, 25. 2. Niemiecki itatek .Oliwa” naje­

chał dziś w aocy podczas gęstej mgły aa angielski 
statek sygnałowy „S«utb Goodwias”, zsajdnjący s:ę

o -ł i pci mm o a o n i , preyczrm ©o* eaniosiy ciężkie 
uszkodzenia. Z Deal wysłano na miejsce katastrefy 
pomoc.

iiMn«inimM̂BHMMmmmNamHUHm!iviMiiiii i m  iiiihuimi

Ruch towarzystw.
F rą tn k if . Zebranie Tow. Pow. i Wojaków Prątek*  

odbędzie sic w niedziele, dnia 3 marca o gooz. 5 po poł 
w oberży druha Zielińskiego. Przjbjcie węzyitkteł. 
członków konieczne.____________________  Zaread.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania oficjalna a dnia 25. I,

Płacono w złotych aa 108 kg.
Zyto nowe (suche) 33 66 14.15
Pszenica 43 75-44 75
Jęczmień browarowy 93 59—35 5#
Owies nowy 30 25 zi as
Maks Żytna 70 proc. 48.:

W ar «ssawa, 27. 2. Dolar 8.90 n ien rrą«  
Zn 109 si w G dańska 37.90—17.89. 
m  W arszaw a §7.47—87.85.

Za redakcję odpowieáeiainy; Walenty Stawicki w NewfcmfMitfe. 
Za »slwezenla redakaja nie odpowiada.

B ilans za  rok  1928«
Wszystkim* którzy oddali ostatnią przy­

sługę najukochańszemu mężowi i naszemu ojcu
i. p.

Tomaszowi Czarneckiemu
szczególnie Wielebnemu Duchowieństwu, Do­
zorowi KoIdeliemu, Towarzystwu Re itaura to­
rów. Rólka Rolniczemu, Cechowi krawieckie »u* 
wszystkim Krewnym i Znajomym, któ­
rzy brali udział w pogrzebie oraz za nadesła­
ne licznie wieńce i kondcieneje, składamy 
najserdeczniej ize

Bóg z a p ła ć !
Ż o n a  I d z ie c i .

Kurzętnik, w lutym 1929 r.

P8ZYMUS0 Hf A LICYTACJA.
ff  so b o tę , tfnfa 2-g e  3 . rb . o  ga tfi, II p rzed  polali,
będę sprzedawał w  O* traw  i ta  ot es ę . Jena K osiń sk iego

za gotówkę nsj więcej dającemu •
1 wirówkę firma „Diabolo“.

Nowemiasto, dnia 27 lutego 1929 r. 
______________________ SoswaiaiHPaldg kom. sądowy,

¡PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 2-go 3. 29 r. o gedz. 13,36 po południu 
Jbędę sprzedawał w OTRĘBIE u p. Jana Sobolewskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu:
1 wirówkę firma „A lfa-Lava lu.
Howcmiasto, dnia 27. 2, 29 r.

sldf kom, »ądowy.

Aktywa zł gr Pasvwz z? gr

1. Akcje 686 1 Fandalzrezerw. 2258 93
2. Koszta proceso­ i. Reter«rafpecj*L 1013 9b

we członka 4? 6 €5 3. Rezerwa de îoz. 2289 74
3 Waitie 37.141 4 Fundusz emeryt 5 u 17
4 R chcm^śe! 4f 0 5 U izuły 902 33
5 Gotówka 90b 87 6 Deposita

7 Banki, rachunek 
bietący

4598 39

925 80
8. Banki, pożyczki 

t ^rmiaowe 
9 Do dyspozycji

2625

Wal. Zgromadź 849J61
razem 3H 89 razem 39.%n9 92

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
f  a a b a tęv dnia 2«qo 3« rb »  gads* 14 aa p©««dni« 
będę sprzedawał w Osówee u p. Władysława Stanówickitgo 

za gotowię najwięcej dającemu:
1 krowę.

Nowemiasto, dnia 27 luf ego 1929 r.
_________ Si mu erfeld, koro, sądowy,

PR ZYM U SO W A LICYTACJA.
W teboię, dnia 2. 3. 29 r, o godz. 16,45 po prłudniu 
będę *pizfdsv#l w MARZĘCICACH u p.# mai. BIEGAŃ­

SKICH za gotówię najwięcej dającemu:
1 szafę do rzeczy.

Nowemiasto, dnia 27 H. 1929 r.
S9fnm «rf«M | kom. sądowy.

Lic ba członków :
Z roku 1927 na rok 1<M8 przeszło 294 członków,
W roku 1928 przystąpiło . , , 8
W roku K28 umarł . . . . .  I członek.
Na res 1929 przechodzi: . . . 236 członków.
Lipinki, koło Jabimoira, dnia 25 lutego 19?3 r.

Bank Ludsitiy
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieog-anicioną 

Lipinki, powiat lubawski,
X© W róblew ski K ebfiskl* K a w a łk i.

D ZIEW CZYNA
umiejąca dobrze gotować i zna­
jąca wszystkie prace domowe, 
piątrsebna od 13 m stres.
WARCZY* SKA, OxIsMowo

Dworcowa 3
f*os%ufc«r ją  od zaraz uczci­

wej, pracowitej
dziewczyny

dc prsey domowej«
P i r c w r i  mleaxms**$i® 

9 z « v tr ssn o w e .

od zaraz uczci ita, 
porządna

Przedzierżaw iesit
polowania
gniny BEŁK odbedafe się dais 
8 n iiP oa  1929 r. o  $$d** 
3-w| po psłu&ftiw w lakę! 3 
Solfiotffa  w B«ik»* Wa­
runki przei2íer¿a«dení* b^dą 
ogłoasone w terminie pffedsier- 
zawienia. Rćflefetanci zobowią- 
zaal są ziożjć kaucjo przed 

licytacją
P r m w « 8 |té lk i t e ^ i a e k i s i

Ziółkowski.

służąca,
która umie satnadzlelaie

. gotować.
I. E ^ er łc sw fiu iy  
fS©wr®fwl»®t®, Rynek

z numerami 1, 2, 3, i dalej po­
siadamy g o t o w e  na składzie.

Ceny najniższe.

Kiniejfzem podaj? do publicsnej wiadomości, że

drzewo z lasu majątku Rynek,
prsesenmie zajęte na pokrycie daniny leśnej majątku Rynek,

zostało zwolnione z pod zajęcia,
ponieważ prawny właściciel drzewa, pachod*£cega z lasu ma­
jątku Rynek p BoVidnn J u śe iń sk l, d i l t r ż a w e a  m ajątku  
s ż a u o ó n l l  leg a ł* «  j s g s  R sb y sis .

P, B ebdan  J»ś«fń«k i m a że  d sw sfn U  dyspono*  
asmé ńrsawfintp k tóra  ja t«  jeg o  w ła s n o ś c ią .

Starosta Powiatowy
( - )  A. Beders,ki.

10 g r o s z y  z a  °|o
postanowiła i l t s c a r a l a  R a k s w is s  
tfaeniu w y p ła c ić  z a  l u t y  I

t łu s z c z u
na Walaem Zgroma- 

aa n a s tęp n e  ml w alące.
Z A R ZąO .

Drwęca“ drukarnia i księgarnia
L&bśtwa łlaw^miasto Mózbark.

S k ł a d
z  £« n t l e i a i i i e n i e i r ,  

blisko rynku jest rd !• m a p s s
d o  w y d t i e p i a a i s n b

AREHOT, Nowpmiasto,
ul Mostowa

KARTY WIZYTOWE
wykonuje ezybko i tanio

Drukarnia „Drwęcy11

Mam od zaraz na sp r z e d a ć

gospodarstwo
50 m orgow e,
w  t e m  7 m ó r g  łą k i  
se t o r f e m  w kościelnej 

..wiosce Z a r ln isrz  
10 kim. od Lubawy,

Wojciech Tessar.

Mbib od saras
d a  wjrdse e riu ^ rS eB ifs

ii! liicii.
Zgłoszenia 

W . H a m e o łff i lr ,
6 r , t l i « r ,  pcezta JanUeloik, 

powiat Lu )»wa.

Służąca
spokojna i ríetelos, umiejąca 
goto^ té, wożę się z&ras zgło­
sić. Zsdugt według «doluoáci.

Zgło^srenfa przyjmuje 
Aüiiei* B la c h , cakśerfiis

fLs8b»w»«

U c z e ń .
syn z poriądcej rcdn'ay, na 
włiircem utrzymaniu p o tra« «  
b o y  od  esrantl* o d

h III« 1923  r
J . GOLUBSKIg

skład towarów kolonjalny^b, 
u, D ^ ęcą ,

Dobra

Ogier Cyrylus
razy półkrwi ang^ pokrywa 

zdrowe klacze.
P ETER S , O setna,

p. Ostrowite pod Jabłonowem.

lnu lira
zdrowa, wysoko cielna od zaraz 

na sprzedaż.
W i t t ,

G rozrhandel sgesell scha f t, 
Me*wemisste, Jagiellońska.

Z a g in ą ł

pies phi;
wabiący sią „Hainmel*. Zna­
miona broszo *e plamy. Upra­
sza się do oddania aa wyna­

grodzeniem.
M a ją t e k  O s o tn o .

I*atpzsb ify  o«a I-go  IV. rd

PASTERZ
z zaciągiem, który zarazem 

aój ooejmie na

Majątek Lipszjfdffór
pow. Lubawa.

Nimarźnięte

kartofle
di» gorasIttS feupwję TH8WP

Â. Kirsten,
l.ld^fesrk.

Skolarz
p otrw e^ n y  s?o 5 9  m t ,  h f'â i»  

as

Zgłosić się stacja Lbfnkl, 
koło Jabłonowa

P©t3*3K»Í31iy

F O R N A L
z dwoma szamarkasi

o d  I. IV. r b .

Maf. Pręgowfzaa.

deputatnlka
( g a s p e d s p z t )

z 2 lab 3 zseiąio kaml od l-g e  
kwietnia rb.

Marszałek, Biafagóra.

Tap ety
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

Osiedliłem się w Działdowie jako

lekarz weterynaryjny.
J. M a r c z y ń s k i ,
Dworcowe 3. Telefon nr. 1.

B a c z n o ś ć !
Zarządy Gmin wiejskich.

Przepisowe
karteczki wyborcze


